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           Zwracam się do Pani Minister z apelem o wprowadzenie poprawki do Ustawy z dnia 19 

grudnia 2008 r. ( Dz. U. z 2008 r. Nr 237, poz. 1656) o emeryturach pomostowych, a zwłaszcza 

zapisu w rozdziale 2 art. 4, mówiącego o tym, że okres pracy w warunkach szczególnych lub o 

szczególnym charakterze musi wynosić co najmniej 15 lat (punkt 2) i w art. 5 , gdzie jest mowa o 

okresie składkowym i nieskładkowym (punkt 4). 

Chodzi o osoby, które wcześniej z racji pracy w warunkach szczególnych (szkodliwych) pracowały 

krócej ze względu na warunki w środowisku pracy ( formalina, ksylen, aceton itp.) i mogły 

przechodzić z tego powodu na wcześniejsze emerytury. Wyżej wymieniona Ustawa pozwala na 

uzyskanie rekompensaty dla tych, którym odebrano prawo do wcześniejszej emerytury, ale nie 

wszystkim! 

 

Jestem lekarzem patomorfologiem z 23 letnim stażem pracy ( studia ukończone na AM w Łodzi w 

1992 r.), ale z racji urodzenia i wychowywania trójki dzieci, co chyba powinno być raczej 

nagradzane a nie karane, nie osiągnę tych 15 lat do końca 2008 roku  według litery w/w 

obowiązującej Ustawy. 

 

Dzieci się rodziły to były urlopy macierzyńskie. Urlopów wychowawczych nie brałam , bo od razu 

wracałam do pracy, ale dzieci chorowały więc brałam na nie zwolnienia lekarskie. Dlaczego przez 

pracę warunkach szkodliwych de facto przez prawie 20 lat mam być pozbawiona nawet tej 

rekompensaty.   Wybierając specjalizację z patomorfologii i podpisując umowę o pracę 

wiedziałam, że mimo pracy w warunkach szkodliwych mam jeden przywilej: krótszy dzień pracy 

tzn. 5 godzin dziennie. W trakcie życia zawodowego to zmieniono! 

 

 

Nauczycielom nikt nic nie zmienia, mimo śmiesznych 18 godzin pensum, służbom mundurowym, 

górnikom  wciąż utrzymuje przywileje itd, a lekarzom odbiera to co miało obowiązywać przez cały 

okres zatrudnienia. W moim przypadku jest zmiana warunków zatrudnienia z obniżeniem pensji, 

ponieważ wraz z wydłużeniem dnia pracy pensja nie wzrosła nawet o 1 zł!!! 

Pracodawca bardzo się z tego ucieszył, a stawka godzinowa w moim przypadku spadła prawie 

dwukrotnie. 

 

To co stało się obowiązującym prawem będzie ze szkodą dla mnie jeśli chodzi o moją całą moją 

przyszłą emeryturę i ten ewentualny dodatek wyrównawczy- rekompensatę. Skandal! 
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 Ponadto dlaczego okres wliczany do rekompensaty kończy się na 2008 roku, a nowa ustawa 

wydłużająca czas pracy z 5 do 7h i 35 min. weszła w życie od 1 lipca 2014 roku. Co z tymi 6 

latami pomiędzy 2008 i 2014 rokiem, to jest ewidentna strata dla mnie i innych w podobnej 

sytuacji! 
 

W ten sposób tracę 6 lat do rekompensaty jednym zapisem ustawodawcy. W tym czasie warunki 

pracy były takie same, nic się nie zmieniły i nadal pracowałam przez 5 godzin dziennie. Proszę o 

pilną  interwencję w tej sprawie. Takich osób jak ja wykonujących zawód patomorfologa w kraju 

jest garstka może 400 osób, a na pewno chętnych nie przybędzie. Jest to bardzo niepopularna 

specjalizacja, bo bardzo trudna i niewdzięczna. A teraz zabrano nam jedyny przywilej krótszego 

dnia pracy, bo możliwość wcześniejszej emerytury zabrano już w 1998 roku. 

 

 

 

 

 

                                                       Z poważaniem, 

 


